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l'EJlTR ·1--,{~ ·• ·· 1: 1 -.P'I 
wie i „Brytannik" Racine'a, przed~ i . ile chce powiedzieć,: nie szarżując gapiać okazje artystyczne i handlo­
stawienie wzięte z Częstochowy. i .. n,ie przeceniając swego pióra; dwa we\ przecież na tccio rodzaju filmy 
Dru_gi. spe~t~kl_ przygotował . ·autor - uwolnienie tekstu: od płaskości czekają telewizje całego ś\viata. 
sztuki, trzeci zaś . B. Czeszak'. Qd i trywialności w j~kiej pływają Co tam jeszcze widzieliśmy w re-
klasyki _ więc ~iedemnastowiec_znej często · komedyjki na.szych autorów dakcji proó-ramów kulturalnych? 
po _współcz~sną ko.me~"ię doświad- , oglądane w . ostatniCh latach na No więc koi~jnego „Pegaza" .-· w du­
czon~go d:amaturga ~ie?ząceg?'• co scenach. 'ł • żej mierze poświęcónego _Adamowi 
to __ d~alog. 1 . budowa tzw. rntryg1 __ ko- Z tej trójcy jednak . klasą dla sie·- Hanuszkiewiczowi. Magazyn ten 
medI?WeJ. _ _ , , _ _ bie okazała · się .. „Moralność pani zrooił sobie teraz wakacyjną przerl 
" Właści"1ie można po~ied~ie~. · .. że::ńPfi~'.~~ -nie }?_~~ę ~zdych_ał -: ._ wę do. września ,. poI?rosimy. więc p~ 

\R"b·:z:y:WM·e=tilfy . spektakle 'bł:f&yr:tt::-fl - · 4F1?CY~za ::..r;aha, -ei>z .ófi' · f'Jłsadta z hJ wak-ac,;iad1--D--~..1.ę,_c.g.i...Jru,tg~ u . .., DaJeJ .. _. _ ., 
śrriy z .zainteresowaniem. Chwalić Zapolskiej, bo w ostatnich . miesią'- wysłuchaliśmy lO minut recenzji. w~-­
trzeba · przecież ! ódważ,ny _ wybór, cach wszyscy recenz.ęnci to czynią. okienku t~ó ,p ~·ograrr:iµ Barbara , Na-
teatru . częstochowskiego, · choć · w Powtórzę tylko, iż -. ~zamkow -spo- wrocka mówiła e-. specy fice powieści 
reaHz acJi nie ze· wszystkim arty- rządziła urodziwy spektakl. ·Ci kryminalnej i sensacyjnej, a także · z 
stYcznie · zweryfikowany. Wiadomo Dtjlsc'y, wbtew temu so usiłuj~my sympatią o swojej książce. Co zaś 
jednak jakie truGnoś.ci .'_przed· na:j.;. mówić, nie są sbcjologicznie kate- do owych rozróżnień _ mię,Ozy sen"­
doj rzalszym n-awet zespolęm akt.pr- gorią historyczną, d . Dulscy ·Są jesz- S<;lCją a ~ryrriinałem . to myślę, . że 
skim stawfa Radne, a pamiętamy cze wszędzie wpkół ~ nas. ,Strasmi jednak Joe Alex - jako - nie -tylko 
jeszcze dobrze ._,,Brytannika" z .Na- mieszczanie i konfor.miści ' ślizgają- prakWk, ale i teoretyk , tego 'gii. tuif-
rodowego .z ;Ire;ną , Eichlerówną "" l cy- się . z poch~lonyrf'.ii .karkami. po ku --:.'. miałby pew/ie ~- zastrzeżenia. : 
Ign·ącyJU ' Gógolewskim. no . wjęc i · wywoskowanych - posadzkach na „Monitor" zaś ,. i · dzienniki- prze-
ten _sp,ektakl, : pozbawiony wy,sokich flanelo_\YY,ch szmatach. 1:elewizyj- biegały 'pod rfastrojem· spotka"ń po\ 
hao~eć - . tr.ag,Lcż.ny.:ch ,· .a ; S·!Frowadzoń-V r1ie . . _rzecz została ,dobr ze -pr:.zv..lfrofo:- ·Hf9 c'ińy'ch .r<Iw'~ ··@zećhos1owa'cj. i-: ; · .Do'."'. 
~ a~zę\., ... "d3 ~fn\~:ygi:· · .' obejrzeJ t.§m_y ' .na•:··p_rzez ' autor

1

6W '. p[Zeusf8,:W ię~ń1ą~ i ·~ta\v!atfśmy _ 1ioirren'.t~ rźe" l">l1nforma- . 
eM~~" lJ;ęt,~~]5r"~~rnm)]'..Q~~ć,~;:; eJl19f3J'~JWY ,, ..::-·cnoc ,~o nie było ·t'e:-. c<t ha"'~f~e,ą_re ··c]"e:; · o~żtfośrednfo~.i' od .i k(i)r.esponden.:­
.w1ęc ,główną czworkę a}d"orow: M. Słowackiego - .przec1ez spektakl ·ta · TV · w Pradze - C~esława Be• 
przewie_cką ) ~ko Agrypinę. ,B. Ki- szedł do głowy jak maciejka w let- ren d y . ' Dobrej marki · dzi~nni-kar­
ziu-kiewicza jU1ko · Brytannika, Z. nie przed\vieczerza. ,,·Nie będzierI)Y skiej. W „Monitorze" zaś, przynaj­
Kłopóddego (Nero) i E. ŻJtkiewicz WY.rh ieniali aktorów-;tego spektakiu, mniej w jego ostatnich. wydaniach, 
(JuniaJ. , · _ czyn_iUśmy to juf z ąkazji omawia- niepokojąco wydłużyły. się "orµen-

„Hipnoza" zaś pasowała jak plał hia premiery teafralnej, godzi · śię tarze zaproszonych gośd, l"amię::". 
na · sierpniowe . upały. Potoczysta, · tylko · odnot,ować; fakt udziału Zofii tajmy o tym, że· . ni.e ina 'tak znai.: o'.'." 
dow'cipna, lekko i ·z fasonem gr~na Jarosze\vskiej w_ wli : pani ' ·Dulskiej. mi tego dzieła literackiego, k tqt e by 
~rzez dobrą ś;p6 1~ L: G a~to:ską - 1{'.o- Spod rę~ i za.ś reżysera Krzyszt~- i;>o. skróceniu nie zysk.ało na w.a r:fo­
f1ę -Mrozowską i Ka.zmilerza Ruqz-:- fa Zanussiego 1 scena.rzysty Ludw1- ser. Ta maksyma lezy na '..:b mrku 
-kiego, świetnie· ~ zresztą p'rzylegaj~- ka Erhał"dta w~z-ed) kill{udziesię~ redakcyjnym . w_ „Życiu U.iterac­
ca do małego ekranu. Nie je~ t . o ciomif'utowy ;h m - telewizyjny "' o kim"; Myąlę, ; e można ją ' także· ?-a:-
obja\\; ienie kom ediowe, ma · je.dna Krzysztofie endereckim. Nic słusz- stosowa:·ć '. wo~c tekstów i pogada-
„Hipnoza" dwoj aką wartość. P niej szego i'Iyślę, że t} awet z dużym nek dziennikarskich. 
pie rwsze - wyczuwalną dyscyplinę opÓź · niem. Niewielu mamy arty-
kulturalnego pisarza, ,ktqry wie, co w tej sławy światowej ; by prze- R Y S Z A R D 


